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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r a k ó w . —  Armatorowie sceny na rodow óy ,  

powo do wan i  ncznc j em i chęci ą p r zyni es ienia  
Olgi cierpięcey ludzkości ,  dadz? w d n i u  20 b .m .  
W tea t r ze  na ro d o w y m  rep rezen t acyę  na ko* 
ksyśc r a nny ch  w l aza re tach  warszawskich z ło ­
conych dwie sztuki  swoiego wy b o r u , w p oś r ód  
k tó r yc h  e x e k w o w a n y m i  będę  t ańce  Pas de 
^>eux1 a widowisko zakończy iPielki o b r a z  vu2ch 
t r zen i \an ach .  Ama to ro wi e  zwaźaipc ce l t ó y  za- 
k*wy i s z l ache tne  z n  ey dochodu  przeznacze-  
B,e) podwjź szy l i  c enę  mieysc  z tego i edyni e  
Wzg1ę d u ,  aby cierpiącą l udzkość  doznał a  tak 
P° t r ?ebnóy dla siebie w obecnych oko l i c zno ­
ściach pomocy.  Sz tua i  taś  sp iuź afiszern og ło­
szone.  6

P od łu g  pism zag ran i c zny ch ,  a  szczegrflniey 
Dosil Z ey a c za  A u s łr y a c k ie g o ,  powstańcy w ło ­
scy zostali  iuź nspokojonemi  , a w  państwie
pap i ezk iem p rzywró n0 r okoszanów do po­
s łuszeńs twa p m w g 1 wł4(JłVi ?

W arszawa 15 j  .—  N a  posi edzeniu
S a r n o w e m  wczo rayszdm,  rozb i e rano pozosta­
w a ł y  p ro i ek t u . z  pomjęd2y t ych  wy_

U c° n o  w i ę k s z o ś c i ?  10  g ł o s ó w  r o z p o r z p d z e n i e

* ? .  Pr «‘«k to w . ł o  w y p rz e d a n ie  pom ędzy 
osciun ,  w e d . s  w a r un kó w  p rawa  rozb i er a­

nego  w dob rach  n a ro do w y ch ,  n aw e t  g r u n t ó w  
fo lw a rcznych .  W y pad ek  ten mocno  za s mu ­
ci!  wszys tkich  przyiacibl  mn ieysz ych  w ła sn o ­
ś c i ,  k tórzy w  t ak im  k roku  uwnźal i  p r aw dz i ­
w ie  dobro k ra iu  i r zeczywi s t e  pol epszeń  e 
by tu  w łośc i an;  i cieszyli  r ię , źe raz rzpd po­
zbędzi e się admin i s t r acy i  bezpośr ednióy zie­
mi  , k tór a  n igdy korzystnp  bydź n ie  może .  
D ośw iadczen i e  nauczy ło  , że przez o p ł a t ę  
czynszów dwa  razy t v l e  f ka .b  zysków m i a ł ,  
iak od pros tych dzierżawek w.  Większość  iz­
by dała  się powodować ro zu m o wa n i am i  m i ­
nis t ra  s k a r b u ,  k tó ry  w pozos t awieniu  g r u n ­
tó w ' f o l w a r c z n y c h  przy skarb i e ,  w idz ia ł  wię- 
kszćl ł a twość  zaci ęgmenia  w  razie po tr zeby po­
życzki  i w i ększe bezp ieczeńs two w łasnośc i  
publ i czney .  Min i s t e r  spraw w ew n ę t r z n y ch  
z łoży ł  p ro i ek t  do a r t y ku łu  os t a tni ego ,  Justa- 
nawia i acego  osohnę d e p u t a c i ? ,  która  się ta  a 
zaięc do p i l now an ie m w y k o n a n :a prawa.  O-  
de s ł ano  do konimi ssyów Sessya odwo łane  
do poni edz i a łku .  W ty m  dn iu  rozpoczn?  si« 
dysskussye  nad ogó ł em pro i ek lu  i we towanie .

Toczęca  się ma t e rya  w I zbach  Seynaowych ,  
w zg l ę d e m  nadan i a  własności  g ru n t ow ny  w ł o ­
śc i anom w dobrach  N a r od ow yc h  , ccva» staie 
się i n t e r es sownieysz? ,  z powodu ,  iź p raw o  u -
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eh w a l i ć  s’ą  ma 'gce ,  ważny  w p ły w  m i e ć  m o ­
że  i na w łośc i an  w dob rach  p ry w a tn y ch :  z 
tego p ow od u  sądzimy,  iż zaspokoimy  nieie-  
dneg o  właściciela  dóbr  p ry w a t n ye h  t roskl i ­
wość  , gdy u m ie szc zam y  w diśm e na szem 
g ł o j  D ep u to w a n e g o  S z a m e c k i e g o , Zastępcy 
Kommi s sa r z a  Sey mowego  , m i . n y  w tey ma -  
t e r y i  przy wprowadzeniu  p ro i ek tu  w I zbach  
po ł ączonych ,  oto iest iego osnowa :

“  D ostay n e  Seym uiące  I z b y !
O d  czasu pamię tnego  41e?niego Se ym u ,  P r zy ­

b y t e k  t en  p rawodaws twa  n>nzeg >, n i em ia ł  le­
szcze tak ważnego ,  tyle  naród i ludzkość  ob­
chodzącego ,  do uc h w a ły  p r ze d m io tu ,  ile iest 
w a ż n y m  1 tey świątyn i  godny  aj ,  p ro i ek t  wpro­
w adz ony ,  nadan i a  włośc i anom własności  g run -  
ł o w ey ,  aczkolwiek  t y lko  w dobrach wlasno-  
ŻC.ą pub l i c zną  będących.  Ż a ł o w a ć  nai eży,  
Że p ro i ek t  ten n i e m ó g ł  bydź od r azu zastó- 
• o w a n y m  i co do dób r  pry walnych .  Własność  
p ry w a t n a  oddz ie lne  ma iąc  prawa,  oddz i e lnych  
t a kże  wyma ga  u r ządzeń  i pew ny ch  dla siebi : 
W tey mi e r ze  względów,  Jey św ię tość  i nie 

t y k aT u o sć , Us tawą  To wa rz ys k ą  z a p e w n io n a ,  
Wzbudza n i e i . ko  r e l i giyne  poszanowanie  i o- 
hav.  ę ,  ażeby bez  door&y wol i ,  i le  to bydź 

j n o ż e ,  na ru s zo n ą  n i e z o s u ł a .  T e  były powo­
dy ,  k tór e  Kommis sye  Sey inowe  sk łoni ł y ,  do 
zasnieszenia p ro i ek tu  ogólney fo r my ,  który 
i a poda ł em;  a do wzięcja pod Dyskus syą  i 
udoskona l an i e  p ro i ek tu  przez Min is t ra  S k a r ­
b u  ,  CO  do s amych  dóbr  w ła snoś ć  pub l i c zną  
ak ł a J a i ą cyc h ,  p rzeds tawionego.

Ods t ąp i ł em  wn iosku  moiego t em  chę tnióy ,  
4e przy dyskus syach nad p ro i ek t em,  niedo-  
t yczą cym bezpośr ednio  in l eressu  osobistego , 
r o z w in ą ć  się mogą  św ia t łe  i b ez s t ronne  zda­
n i a ,  k tó r e  się s t aną  d.a m n i e  ekazówką,  aże­
b y m  I ł ósownie  do ob: w.a iącey się w i- 
zbach  op in i i ,  t n i e ć  m ó g ł  sposobność  poprą* 
t y i ć , zm ie n i ć  i udo skon a l i ć  m óy  p ro i ek t ;  
k  ó iy  n  ebędzi e  i uź  ogó lny ,  l ecz  t y lko co 
4 9  d ę b i  własnością  p ry w a tn ą  oę Jąc yah .  P ro ­

j ek t  t akowy ,  i powod t t  ob iawienYch na  dnii* 
w cz o ra j s z y m  życzeń,  iuż u ło ż y ł e m ,  i t en  do 
d,vóęh pop rzed n i c h  dołączaiąc ,  powtórni e  r a ­
zem u  laski  Mar sza łkowsk i ćy  sk ł a dam  , e 
wn iosk i em,  ażeby  izby pod rozbiór  Kommis* 
syów odes ł ać  go post anowi ły!  s t a r an i em bo ­
w i e m  ino i em było,  ażeby pro i ekt  t en ,  ma* 
iący przyn i eść  dla włości an w dob racb  pry­
w a tn yc h  losu ich polepszenie ,  był  za r a z e m  
t l e , dla włościciel i  dóbr  dog od 11) 111! * 0l* 
naruszen i a  własności  ich ty le  da l e k im ,  a ż e ­
by p r zychy l ność  większości ,  był  ws tan i e  po* 
zyskać.  W pro w a dz e n i e  onego zos t awiam po 
roz s t rząśnieniu go w Komtmssyach :  a dzisiay,  
lako zastępca Ko mmis sa r za ,  do dyskussy! v*j 
Kornmis sya th ,  nad p ro i ek t em iuż wprowadzo* 
n y m  udzi a ł  me i ący ,  biorę sobie za obowiązekj  
p i zeds t awić  wa m dostoyni  m ę ż o w i e ,  obok 
św ia t ł ych  g łosów Kommis sa r zy ,  mo i e  takz* 
w tey mi e r z e  uwagi ;  ieżeh trafią do św ia ­
t łego p rzekorna  waszego,  m i ł e  dla m n i e  po­
zostania  uczuci e ,  ż e m  także  podniós ł  g ł ° s i a  
p ro i ek t em , k tóry zarówno  obchodzi  i dobro 
k r a m  i hon o r  narodu ,

G ł ó w n ą  podporą d e sp o ty zm u ,  iest  sys tem 
feudalny .  T r z y m a  on mieszkańców k ra iu ,  
w n i e r o ze rw an y m  n i e w o ln i c z e j  podległości  
związku.  P r zez  niego samowładca ,  iest rp- 
z em san iodz i er i cą  kra iu,  Klassa pewna  up rz) "  
w ileiow an j  ch , s t anowi  iego wazalów (Vassaux)> 
a  reszta narodu  iest  n i e w o ln ik am i .  ' I ) u* 
sposobem,  kray  ca ły ,  będąe iedyną  własno* 
ścią Pan u i ącego  despoty,  n ik t  r r e m o ż e  wii u* 
ii eogran iczoney  fn icć  własności ,  bo ta iest 
ty lko  pożyczaną przez niego.  O n  ią rozda* 
ie w posiadłości  l e n n e  w sza lom , a ci udz>a‘ 
la ią  zn ow u  cząs tkami  za tak zwaną  pańszczy* 
zn ę  swo im n i e w o l n ik om .  T a k  więc k r a /  
t y r a n a ,  skład* się t y lko  z dwóch  klass:  * 
waza lów i n i e w o ln i k ó w ,  czyli  z bogatych i 
ne  Uarzy.  T a k i m  to k f a i em  iest Moskwa  1
T u rc y a ,  T a k io m i  są ieszcze w g łówney  za* 
sadzie  k ra i e  n i e k o n s ty t u c y jn e ,  l aką  by ł a  Eu* 
ropa  cała,  p rzed  row o lucyą  F ran cu zk ą .
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T a  dopiero sh ru szywjzy  Ja r zmo f eo da l i zmu ,  
ogłos i ł a  światu  p r awa  cz łowieka .  —  Pos t a ­
wi ła  w obl iczu p rawa  wszystkich r ó w n y m i ,  
a  z Wazalów i n i ew o ln ik ó w,  zrobi ła  ob yw a­
tel i  wolnych,  p r aw u  tylko s a m e m u  u l eg łych .  
Zn ie s i en i e  pańszczyzny,  nadani e  w łe śc i anom 
g iu n t ow ey  własności  , dozwoleni e  wy kup na  
cz y n sz ó w ;  podnios ło  w k ró t k im  czasie p r ze ­
m y s ł  ro lniczy,  pot roi ł o l udno ść  , wznios ło 
k u i t u r ę  k r a in ,  rozszerzyło ośw atę  i pos t awi­
ł o  F r a n c j ę  na  s t opniu  naycywi l i zowańszego 
w Europ i e  narodu .

W ślady F rancy  i ,  w i ed n ym że  cza si e ,  za­
czę ł a  ws t ępować  Polska.  Kons ty tucya  3go 
Maia  zrobi ła  w t ym względzi e k rok znaczny;  
oto sę s ł owa iey z t y tu łu  IV  O w ło śc ian ach .

‘‘ L ud  rolniczy,  z pod k tó r ego  ręki  p ły n i e  
na job f i t s ze  bogactw k ra iowych  ź ródło,  który  
n a j l i c z n i e j s z ę  w narodz i e  s tanowi  l u d n o ś ć ,  
a z a t e m  n ayd z i e ln i e ys / ę  k ra iu  s i łę :  t ak  przez 
sp r awiedl iwość  i obowięzki  chrze śc i ańsk i e  , 
iako i przez własny nasz in te re s  dob rze zro­
zu mi a ny ,  pod opiekę  p r awa  i r z ędu  kra iowe-

go przy y m u i e m y .  „
Krok ten  by ł  w idocznem zni e s i en i em pod ­

da ń s t w a ,  a władca  F r a n c y i ,  twórca  Xięs twa 
War s zaw sk i ego ,  przez k o n s t y tu c j ę  m u  nada-  
n ę , znosząc n i e w o l ę ,  chc i a ł  sobie przez  to 
n i eza s łuzonę  p r zywła szczyć  chw a łę .  Idęc  
*v ślady 41etniego s e j m u ;  pot r zeba  n a m  iść 
nap rzód .  Z rob i ł  on chwa leb ny  poczętek.  N a m  
dokończeni e  zastało.

P r a w o  tego s e y m u  z. r .  1792 nadało  wło-  
Scianom w dob rach  N a ro do w y ch  w łasność  
g run to wę .  —  Ale  ta w łasność  była ieszcze 
f--udaln<i. —. Pańszczyzna  z mey  od rab i ana ,  
czyni ł a  właściciela w i ecz nym  pa robk i em dwor ­
sk i m ,  a czynsz opł acany ,  dla u zn aw an i a  zwierz ­
chn i ego  P a n a ,  c zyni ł  go tyiko w ieczys tym 
d r i e r zawcę .  —  By ł  to dopiero zaród w ła ­
sności ,  k tór ey  doy rza łość  nasze j  u c h w a le  iect 
zos t awiona.

N a m  za ch o w an a  c h w a ła ,  zn iszczyć  os ta tn i

zabytr-k f e o d a l i z m u ,  zn i s zczyć  pańszczyznę .  
U c h w a ł a  n_i za  post awić  m a  w łośc i an  dób r  
N a ro d o w y c h  w  s t ani e  n i e p od l e g ły m ,  wstani e,  
p rócz  pr awa,  n i e za wi s ły m  od nikogo.

Będę  t ak imi  , gdy im  n a d a m y  wła sność  
z u p e ł n y  ( D o m i n i u m  p l e n u m  czyli  d i r e c tu m ) ;  
s t osunki  ich  n i ebędę  l enn i ka  z f e u d a l n y m  
pa n em :  lecz d ł u ż n i k a  z w ie rzyc i e l em.  —- Ka­
p i t a ł  na l eżny  za na d an ę  w ła sność ,  może  bydź 
Częściowo sp łacony ,  a duchód wnoszony  do 
czasu spł acen ia ,  będzie  t y lko  p ro cen t e m ed  
w innego  za s zacunek  d ług u .

N a d a n i e  taki e n i e  będzie  wszakże  źadnę  da ­
r ow iz ny ,  au i  ł a skę .  P r aw oda ws tw o  mesza fu -  
ie ł a s k ę ,  ani  r ozdai e  sk a r bó w,  lecz u suwa za­
wady,  u ł a tw ia  ś r o d k i ,  zabezpiecza w o l n o ś ć . — 
Przez  zn ies ien ie  nad w łośc i anami  pańs twa  
zw ie r z ch n i e g o ,  przez zni es ieni e  podległośc i  
f eoda lney ,  z abezp ieczemy na zawsze ich oso­
bisty n iepod l eg ło ść  , i z a m k n i e m y  powrotowi  
do n iewo l i  wrota .  T a k  zapewn iwszy  swobo-  
dy wolności  , m i l i on  r ęk  podn ie s i emy  k u  o- 
b ron i e  tey z iemi  , na  k tó r ey  mi l i on  n i ep od ­
l e g ł ych  u tw orz ym y  iey w ła śc i c i e l i .—  Mi l i o ­
n e m  wyborców wzmocnie rny  r e p r e z e n t a c j ę  
na r odo wy :  bo mi l i onowi  ni o z awis łych  oby­
wa te l i ,  n a d a m y  pol i tyczne  p r a w a ;  w tern l e ­
ży nasza z a s ł u g a ,  w t em leży dobro k r a m ,  
w t e m  leży h o n o r  narodu .

R oz b i e r z my  bliźey pożytki  ztęd wyp ływa*  
i ę ce ;  wszyscy ekonomiśc i  pol i tyczni ,  zgadzaię  
się na  to :  źe  “ im  bardzióy lest  kray podz ie ­
l ony ,  te i n  lepiey iest uprawiony ,  t e m  p rędzey  
wzras t a 1*50 l udność  , t e m  be zp i e czn i e j s ze  w 
n i m  obyczai e , t e m  pew n ie j  sza mie szk ańc ów  
iego pomyś lność .  ,,

N i e oo t r zeb u i e m y  zw iedzać  cud zych  k ra ibw,  
a żebyśmy  się p r a k tyczn i e  o pr awdz ie  tey p r ze ­
kona l i .  —  Z n a y d z i e m  w k ra i u  w ła sn ym  tyło 
iuż  osad w o l n y c h ,  k tó r e  n a m  i taw ia i ę  p r z ed  
oczy uderzcuęcę różn i cę ,  choć  czynszowu ików 
ud rob i ęcych  pańszczyznę,

“ P raeby  wa ięc  kray  ( i ak m ó w i  P.  D r o z  nay^
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t łowwiy a u t o r  gospodar s twa  k r a i ow e go )  i e i e l i  
pos t rzegasz  mie szkan ia  l i c h e ,  do k tó r ych  po­
w i e t r z e  i Świat ło c i asuemi  wchodzą  o twora­
m i  i gdzie  w e w n ą t r z  s a m e  ty lko  n i ezg rabne  
eprzęty;  ieżeli  w m i a s t ach ,  r ó w n ie  iak po 
w s i a c h ,  widzisz  wie le  ludzi  ź le  o d z i a n y c h ,  
n i e  dobrze  ż y w io ny c h  , wtedy’, choćb y  ci n a ­
w e t  powiadano  , źe  w każdey prowincyi  , l i ­
c zne  »ę  rodz iny  za m o ż n e  i ź e  w ładca  k ra iu  
tego m a  dos t a tki em zło t a,  wyrzecz śmia ło ,  że 
k r ay  t en  iest  ubog im .  A więc dob ra  m ie n i e  po­
j ed yn cz y ch  mie sz k ań c ów  , s t anowi  dopiero 
p r a w d z i w e  bogac two na rodu .  — N ie c h  będzie 
m n i e y  bo ga tych  , a więcey dobrze  się mai ę-  
c y e n ; w t encza s  kray  będz ie  pr awdz iw ie  za­
m o ż n y ,  s i lny ,  i s t raszny  wrogom n i e pod l eg ło ­
ści  swoiey ,  każdy m a ł y  właściciel  g r un t o w y ,  
w i e  d o b r z e ,  że  c a ł e  iego m i e n i e ,  ca ły  byt  
j e g o ,  p r zywiązany  iest  do tego ka w a łk a  z ie­
m i ,  k tó ry  go ż y w i ,  i k t óry on  w ła s n y m i  u-  
p r aw ia  r ęk am i .  B ro n i ć  go więc,  m a  za św ię ­

ty ob o w ią ze k ,  bo  m u  to w ła snv  na k az u l e  i n ­
teres*.  —  Lecz  g d y b y m  wy l i cz a ć  chc ia ł  pot! 
każ dy m  w zg lę d e m  k o rz y ś c i ,  i akie  z n a d a n i a  
własności  g ru n t ow ey  w łośc i anom sp ływa ią  na 
k ray ,  na na ród  , na l u dzk oś ć  i na cywi l i za -  
c y ę ; głos móy za m i e n i ć  m u s i a ł b y m  na ob­
szerne  dzie ło.  Bydź może ,  iź mi  sposobność  
dozwoli  p r z e d s i ę w z i ą ć  kiedy te  pracę.  —- 
D z i ś  na tern p rzes t anę  , t o m  w o g ó ln y m  za­
rys ie  p r zeds tawi ł .  —  P r z y c h y l n e  głosy w ie lu  
cz łonków izb ob udwóch  i g ru n t o w n e  powo­
dy,  k tó r e śmy  ze s t rony Rzędu ,  zwłaszcza co do 
szkodl iwości  pańszczyzny s ł y sze l i ;  b ędę  d o ­
s t a t eczne  do p r zekonani a  was,  dostoyoi  m ę ż o ­
wie  ! iak wiel e  na tern dobro ogólne  skorzy­
sta , gdy p ro i ek t  m n i e j s z y  w p rawo za mi e ­
n i o n y m  zostanie.

U c h w a ł ę  tę u św ie tn i e m v  epokę  od rodzen ia  
s ię naszego.  —  Wyp łnc i emy  d ł ug  p r awdz iwy ,  
Polszczę wo lney ,  Polszczę n i e p o d l e g ł e y . ,,

( Z  G a z e t  W n r sza ic sk ich .)
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G d ?  og łoszona przez  p i sma p u b l i c z n e ,  i ako t o ;  Gaze ty  Krakowsk i e  i D z i enn ik  Rządo­
w y  l icytacya  wieczystey dzi er żawy  dwóch  fo lwa rków Ra kowice  z  p ronmocyę  w  dniu  wczo- 
r a v s z y m  nie  odnios ła  s k u t k u ,  p rze to  na mocy rozpo rządzen ia  S ena tu  Rzędz iuego  Nro  1415 
n o w y  t e r m i n  do o db \ c i a  t ćvże  na dz ień  29 b. m  godz inę 10 z rana w biórze Wydz i a łu  do­
chodów pu b l i c zny ch  naznBeza s i ę ,  pod t emi  saineuai  w a r u n k a m i ,  iak w D z i e n n ik u  Rzędo­
w y m  N r o  l t  i 1 2 ,  t udz ież  w G az e t s c h  Krakowski ch  Nr o  78 i 81.  Głównievsz» nu  zaś są, iź 
l i cyt acya zacznie  się od t u m m y  18,000 złp.  w k u p n e g o ,  iź p r e t endenc i  z łożę na ya d i um  z łp .  
18 00 ;  n a k o n i e c ,  iź czynsz rocz ny ,  czyli  k an o n  wynosi  złp.  3700 gr.  26.  W r e s 2r.ie źadaię-  
ey m  każdego  czasu w a ru nk i  tóy dz i e r żawy  w b ió r ze  W y d z i a łu  D oc h ;  Pub l ;  udz i e lon emi  
b y d ź  m o g ę .  —  W  K ra k ow ie  d.  16 Kwi e tn i a  1831 r .  B a r t ! .

G adom ski  Sek:  Wydz .
W y d z i a ł  D ochodów Publicznych i Skarbu  &<\

P o d a i e  do w ia dom oś c i ,  iź z mocy  u ch w a ł y  Sena tu  Rządzącego r. d.  12 b. m .  N ro  13~0 
W b ió r z e  W y d z i a ł u  w  dn iu  2 Maja r.  b. od godziny 10 z rena  przeds ięwzię t ą  będzie  l icyta-  
eye  pnb l i c zna  dz ie r żawy pobo ru  k o ns u m pc y yn eg o  żydowsk iego  od rnipsa koszernego w obwo­
d z i e  s t a rozakonnych  C h r z a n o w s k i m ,  to i e s t :  w  g m in a ch  C h r z a n ó w ,  M ł o s z o n a ,  Krzeszowice ,  
P o r ę b a ,  L ip o w ie c ,  Koście l ec ,  Bobrek  i J a w o r z n o ,  na l a t  t rzy,  od dnia  1 Czerwca  r. b. za- 
t z v n a i ę c ,  t r w a ć  ma ięcey .  L i cy tacya ta rozpoczni e się od su m m y  złp.  11 ,160 t y t u ł e m  ro­
cznego c z y n s u ,  czyli m ie s i ęczn i e  zło.  930 .  Kto naywięećy  p łac i ć  z adek l e rn i e  , t e m u  dz ie r ­
żawa  p r zy zn aną  będzie .  P r z r s z ły  Dz ie rżawca czynsz r a t ami  mie s i ęcznemi  2 góry wnos ić  
będz i e  obowiązany ,  kaucya ma  w y r ó w n y w a ć  d w o m  mies i ę czn ym r a tom czynszu.  V sd iu r»  
p r z ed  l i cytacyę  z łożyć  się w inn e  wynosi  złp.  1116.  O  i n n yc h  w a r u n k a c h  w biórze W y dz i a ­
ł u  każdego  czasu w iadomość  udz i e loną  bydź m o ż e .

W Krakowi# d.  13 Kwie tn i a  1831 r .  B a r t l .
G adom ski S ek ;  W y d z -


